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k ła  dn ie j zosta ła  w  nim  p rzed staw io n a  epoka s ta ro ży tn a , n astęp n ie  ro z ­
w ój m isji, sp raw y  n iem ieck ie , a w  o d n iesien iu  do czy te ln ików  k a to lic ­
k ich  i dzieje in n y ch  K ościołów  ch rześc ijańsk ich . R zeczyw iście o K ościo­
łach  ak a to lick ich  dużo z A tla su  m ożna się dow iedzieć. G dy chodzi 
o sp raw y  polskie, p o d an e  w  A tlasie in fo rm ac je  nie p o siad a ją  n ieste ty  
d la  odb io rcy  polskięgo w iększej w artośc i, pon iew aż są  zbyt ogólne 
i nieścisłe. O dbio rca  obcy w szakże m oże z A tla su  zdobyć najogó ln ie jsze  
w iadom ości o o rgan izac ji koście lnej w  Polsce, o ' po lsk ich  k lasz to rach , 
o m niejszościach  w yznaniow ych. W szelako z d ru g ie j s trony  A tlas ten  
m oże stać  się  p rzyczyną  in f iltra c ji b łęd n y ch  w iadom ości szczegółow ych 
o po lsk im  K ościele do  obcej l i te ra tu ry  n au kow ej. D latego w  ty m  s ta ­
n ie  rzeczy  byłoby  pożądane, ab y  p rzygo tow any  p rzez In s ty tu t  G eo g ra ­
fii H isto rycznej K ościoła KUL, a tla s  h is to rii K ościoła w  Polsce u jrza ł 
ja k  n a jp rę d z e j św ia tło  dzienne.

H iero n im  Eug. W ycza w sk i

T hom as S p i d l d k  S J , L a doctrine  sp ir itu e lle  de T h éophane  le R ec­
lus. L e Coeur e t l’E sprit, R om a 19S5 s. X X IV  +  308 (O rien ta lia  C h ris tia ­
n a  A n a lec ta  172)

R ozw ija jący  i pog łęb ia jący  się ru ch  ekum en iczny  w zm ógł z a in te re ­
sow anie  m yślą  teologiczną b rac i odłączonych. Z azna jom ien ie  się z ich 
do robk iem  teologicznym  p row adzi n iew ą tp liw ie  do w zajem nego  poznan ia , 
lepszego zrozum ien ia , a  co za ty m  idzie i zbliżenia. Do b ad a ń  mad he- 
te ro g en n ą  m yślą  ch rześc ijań sk ą  jak o  cennym  źródłem  sk ła n ia ją  też  p r a ­
ce n ad  odnow ą teologii. D o k try n a  bow iem  in n y ch  w y zn ań  i ich p r a ­
k ty k a  życiow a u k a z u ją  n ie jed en  asp ek t w ia ry  g łęb iej w yrażony  czy 
tra fn ie j  u ję ty  lub  też  do k ład n ie j przechow am y.

T a o s ta tn ia  u w ag a  w  sposób szczegółow y dotyczy teologii p raw o sław ­
n e j. K ościół w schodni bow iem  w sw ym  k o n se rw a ty zm ie  w  m nie jszym  
stop n iu  pod legał ew olucji, trzy m a ł się ściślej tra d y c ji i d la tego  n iek ie ­
dy je s t w iern ie jszym  odbiciem  ch rześc ijań s tw a  p ierw szych  w ieków . S tąd  
też przy  dzisiejszych ten d en c jach  do p o w ro tu  do źródeł b a d a n ia  nad  
ch rześc ijań sk im  W schodem  i jego teologią cieszą się  dużym  pow odze­
niem . D ziedziną, k tó ra  b udz i szczególniejsze za in te reso w an ie , je s t m i­
s ty k a  w schodn ia  — p raw o sław n a  teo logia duchow ości. Do zac iekaw ien ia  
się  n ią  p rzyczyniły  się tak że  w  pew nej m ierze  u tw o ry  w ie lk ich  p isarzy  
ro sy jsk ich , p o p u la rn e  na Zachodzie, zw łaszcza dzieła D ostojew skiego 
i T o łsto ja , w  k tó ry ch  e lem en ty  duchow ości ro sy jsk ie j w y s tę p u ją  n ieraz  
wyraźmie.

D uchow ość ta , c h a ra k te ry z u ją c a  się  ta k ż e  in s ty tu c ją  „ s ta rcó w ”, m a 
sw o je  specyficzne oblicze, m a też  w y b itn y ch  p rzed staw ic ie li, m . in . t a ­
k ich  ja k  św. S erg iusz R adoneżsk i, św . N il S orsk i, św . T ichon  Z ad o ń - 
ski, Fajstij Wiel-iczkowski, św . S e ra fim  S aro w sk i, bp  Ignacy  B rancza- 
n inow , J a n  K ro n sz tad zk i. Do n ich  też n iew ą tp liw ie  należy  b p  T  e o-
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f a n  P u s te ln ik  (Z atw orn ik , 1815—(11894, w  św iecie G ieorgij W asiljew icz 
G  o w  o  ro w ) . U ta len to w an y , św ie tn ie  p rzygo tow any  naukow o, re k to r  P e ­
te rsb u rsk ie j A kadem ii D uchow nej, b isk u p  w  T am bow ie  i W łodzim ierzu, 
o s ta tn ich  28 la t życia spędził w  odosobn ien iu  k lasz to rn y m , pośw ięcając 
się życiu  bogobo jnem u i p racy  p isa rsk ie j. Z m arł w  opin ii św iętości p o ­
zo staw ia jąc  o lb rzym i dorobek  p iśm ienn iczy  o dużym  ciężaTze g a tu n k o ­
w ym , o tem aty ce  p rzed e  w szystk ich  asce ty czn o -m o ra ln e j. Jego  nau k ę  
w  zak re s ie  teologii życia w ew nętrznego  czy racze j duchow ości, p rzed ­
s ta w ił w  obszernej i pow ażnej p racy  p ro feso r In s ty tu tu  O rien ta lnego  
w  Rzym ie, T. S p i d l i k  SJ.

B p T eofan  nie pozostaw ił sw ej d o k try n y  o życiu duchow ym  w  p o ­
s tac i dok ład n ie  u sy stem aty zo w an ej. U k ład  bow iem  p rzed staw io n y  w  Z a ­
rysie  ch rześc ija ń sk ie j n a u k i m oralności dotyczy p rzed e  w szystk im  p ro ­
b lem a ty k i m o ra ln e j. N ie pod a je  ta k ie j sy s tem a ty k i w  sposób pełny  za ­
ry so w an e j p o d ręczn ik  ascetyk i Droga do zbaw ien ia . A u to r dzieła o Teo- 
fa n ie  p o d ją ł o ry g in a ln ą  p róbę syn tetycznego  w y k ład u  jego n a u k i o ży­
ciu w ew nętrznym . Z a p u n k t w y jśc ia  w ziął ideę  b isk u p a  o konieczności 
dążen ia  do h a rm o n ii pom iędzy c ia łem  i duchem . P on iew aż  zaś w ed ług  
Teofania w  sercu  sk u p ia ją  się  p rze jaw y  życia człow ieka n a  w szystk ich  
poziom ach, p ro b lem a ty k ę  sw ego u jęc ia  zam k n ą ł w dw óch częściach, 
je d n ą  p o św ięca jąc  „sercu ”, d ru g ą  „duchow i” .

P ie rw szą  część rozpoczyna a u to r  od p o d an ia  podstaw ow ych  po jęć do­
tyczących  s tru k tu ry  człow ieka w  u jęc iu  b p a  T eofana . W sw ej an tro p o lo ­
g ii p raw o sław n y  teo log  u w y d a tn ił szczególnie b ib lijn ą  ideę człow ieka j a ­
ko  obrazu  i p o d ob ieństw a  Bożego, ideę w y raźn ie  w y stęp u jącą  w  dziełach 
O jców  K ościoła. R ów nie ch a rak te ry s ty czn y m  ry sem  n au k i T eofana  jest 
trych o to m izm  w  k o n cep c ji człow ieka, w y ró żn ia jący  ciało, duszę i ducha. 
U jęcie  to, k tó re  we w schodnim  ch rześc ijańs tw ie , ja k  podkreśla  au to r, m a 
zab a rw ien ie  neop la tońsk ie , nie zaw sze je s t u  T eofana jednoznaczn ie  
p rzep ro w ad zo n e  i pozostaw ia pew ne  n ie jasności. P rzechodząc b ezpośred ­
nio  do „p ro b lem aty k i se rc a ” a u to r  p o d a je  o k reślen ie  tego pojęcia u  b i­
sk u p a  p raw o sław n eg o . S erce  jak o  sied lisko  uczuć p osiada  je d n a k  z a ­
sadnicze ' znaczen ie  d la  życia  ducha, gdyż je s t „ cen tru m  dyspo­
zycji w ew n ę trzn y ch  człow ieka”, „ tronem  d u c h a ”. Jeg o  d z ia łan ie  p rz e ja ­
w ia  się  p rzed e  w szystk im  poprzez uczucia  (czuw stw a), k tó ry m  w  p i ­
śm ien n ic tw ie  p raw o sław n y m  p rzy p isu je  się  daleko  w iększe znaczenie 
w dzia łan iu  m o ra ln y m  człow ieka an iże li w  nau ce  kato lick ie j. W nich 
bow iem  teologow ie p raw o sław n i w idzą n ie  ty lko  efekty , poruszen ia  s fe ­
ry  popędow o-uczuciow ej, lecz i pew ne  n as taw ien ia , usposobien ia, tak że  
o c h a ra k te rz e  sta ły ch  dyspozycji. Z e w zględu na  w ażną ro lę , ja k ą  p e ł­
n ią  w  życiu w ew n ętrzn y m , należy  je  s ta ra n n ie  w ychow yw ać i k sz ta łto ­
w ać. P rzez  n ie  serce  m a b lisk i zw iązek  z sam ym  duchem , i rozum em  
i w olą. O sta tn ie  dw a rozdziały  te j części noszą ty tu ły : C zujność serca  
o raz  Serce  i m iłość. N a szczególną uw agę  zasłu g u je  p ierw szy  z n ich , 
w  k tó ry m  a u to r  om aw ia  ta k ie  zag ad n ien ia  z d o k try n y  T eofana , ja k  sk u -
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pien ie  uw agi na se rcu  (co oanacza p rzede  w szystk im  n as taw ien ie  na to, 
co na jw ażn ie jsze  w  życiu ludzkim , tj. łączność z Bogiem), s ta ra n ie  
o czystość serca, k sz ta łto w an ie  jego w  coraz w znioślejszych usposob ie­
n iach , k o n tem p lac ję  Boga w  sercu . S erce  też je s t o rganem , za p o śred ­
n ictw em  k tó rego  odczuw a się obecność Boga, d z ia łan ie  łask i, co da je  
m ożliw ość ro zpoznan ia  s ta n u  ducha. T u ta j S p id lik  tr a k tu je  o tak ich  s ta ­
nach  w ew nętrznych , ja k  pociechy, oschłości i opuszczenia.

P ro b lem a ty k ę  ducha, om aw ianą  w  d ru g ie j części, zam knął a u to r  ta k ­
że w  czterech  rozdziałach . R ozpoczyna analizę  s tan u  osłab ien ia , u p ad k u  
ducha i om aw ia ko le jno  zło zarów no poza nam i ja k  i w  nas (grzech, 
nam iętności), w alkę  z n ie ładem  w  człow ieku  (złe m yśli, nam iętności) oraz 
p ro b lem aty k ę  grzechu  (genezę, sku :tk i ro z ró żn ien ia  i n aw rócen ia  z g rze­
chu). R ozdział p t. O budzen ie  się ducha  i odnow a czło w ieka  tr a k tu je  
p rzede  w szystk im  o dz ia łan iu  Bożym w  s to su n k u  do człow ieka, k tó re  się 
p rze jaw ia  w  K ościele, sa k ram en tach  i obrzędach , O patrzności Bożej, 
ekonom ii zbaw ien ia , czyli w ed ług  w y rażen ia  T eofana, „ekonom ii w cie­
lo n e j” i dziełach  D ucha św. o raz  naszej w spó łp racy  z ty m  działaniem . 
N astępn ie  au to r  za jm u je  się T rzem a  za sa d n iczym i dzia łan iam i ducha, 
p o ru sza jąc  przy  ty m  zagad n ien ie  b o jaźn i Bożej i cnót pok rew n y ch ; s u ­
m ien ia , p rzy k azań  i cnót w  ogóle oraz p ra g n ie n ia  Boga (gorliw ości i m i­
łości wobec Boga). Część tę  zam y k a  S p id lik  p ro b lem a ty k ą  m odlitw y, 
k tó ra  s tan o w i „oddychan ie  d u ch a” i om ów ieniem  różnych  fo rm  poboż­
ności.

T a  o ry g in a ln a  k o ncepc ja  system atycznego  u jęc ia  n au k i T eofana  o ży ­
ciu duchow ym  pozw oliła au to ro w i uw ypuk lić  n iek tó re  je j specyficzne 
asp ek ty . Szczególnie w y raźn ie  u k aza ł S p id lik  an tropo log ię  b isk u p a  p r a ­
w osław nego i c h a ra k te ry s ty k ę  jego psychologicznego podejśc ia  w  t r a k ­
to w an iu  tych  zagadn ień . W ykazu jąc  w  ty m  k ie ru n k u  zam iłow anie  i z ro ­
zum ien ie  potrzeby, T eofan  św iadom ie o p arł się na psychologii O jców  K o­
ścioła. U zasadn ia ł sw oje stanow isko  b rak iem  należycie  opracow anej p sy ­
chologii ch rześc ijań sk ie j. N a ty m  w ięc tle  u k azan a  została tak  dob itn ie  
ak cen to w an a  przez b isk u p a  m yśl o p rzem ian ie  człow ieka cielesnego 
w  duchow ego, jak o  c h a rak te ry s ty czn a  dla życia ch rześcijańsk iego . N a ­
to m iast m niej w yraźn ie  podkreślone  zostały  tak  zasadnicze m yśli te o ­
loga p raw osław nego , ja k  idea  zbaw ien ia , k tó ra  w ed łu g  zgodnej opinii 
jego b iog rafów  je s t podstaw ow a dla jego n auk i, życie i zjednoczenie 
z C hry stu sem  oraz ek lez ja ln y  c h a ra k te r  ch rześc ijań sk ie j duchow ości.

O bszerne dzieło p ro feso ra  rzym skiego  d a je  dobry  i w yczerpu jący  
ob raz  d o k try n y  b isk u p a  p raw osław nego  o życiu duchow ym . N a waTtość 
p racy  w p ły n ę ła  ogrom nie źródłow ość o p racow an ia . A u to r d o ta rł do 
w iększości jego dzieł i to na jw ażn ie jszych , co wobec o lbrzym iej sp u ś­
cizny p iśm ienn iczej T eo fana  i z rozum iałe j tru d n o śc i skom pletow ania  
źródeł szczególnie je s t godne uznan ia . O woc sw ych żm udnych  ba-dań 
p rzed staw ił S p id lik  w  w ie rn e j an aliz ie  o ryg ina lnych  m yśli b isk u p a  ro ­
sy jsk iego , bądź po d a jąc  ich  treść , bądź w iele p rzy tacza jąc  w  tłum acze-
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niu. M nogość tych  w ypow iedzi je s t ta k  w ielka, że n ieraz  w ręcz p rz y tła ­
czająca, sp raw ia jąc  tru d n o śc i w  uch w y cen iu  obrazu  syntetycznego .

W p racy  sw ej SpidJik  o k azu je  dużo szacu n k u  i p ie tyzm u  zarów no 
dia a u to ra  ja k  i p raw o sław ia . Ja k o  dobry znaw ca s ta ro ży tn e j m yśli 
W schodu, zw łaszcza chrześc ijańsk iego , p o tra li  tra fn ie  ukazać  ścisłe p o ­
w iązan ia  n iek tó ry ch  asp ek tó w  n au k i T eofana  w łaśn ie  z ty m  podłożem . 
C enne jesit ró w n ież  u w y d a tn ien ie  p o k rew ień stw a  jego n au k i z tra d y c ją  
ro sy jsk ie j m y śli ascetycznej.

Spis dzieł T eofana , k tó ry  p o d a je  Spidilik, zaw iera  ogrom ną w iększość 
jego p rac , n ie  je s t je d n a k  k o m p le tn y . Do pełnego  w ykazu  p u b lik ac ji od­
sy ła  a u to r  do a r ty k u łu  B. T i 1 1 i n o w  a w : R u ssk ij b iogra ficzesk ij sło- 
w a r  (t. 25, S. P ie tie rb u rg  1IS|113 s. 3,86—394). Szkoda, że nie p o d a je  k lu ­
cza, w edług  k tó rego  dokonał tego zestaw u b ib liograficznego . U derza bo ­
w iem  przy toczen ie  n aw e t d robnych  pozycji (np. D iejan ije  i ra zu m  oraz 
S o w ie s t’), a pom in ięcie  tego ro d z a ju  k siążek  ja k  zbiory: kazań  w ygło­
szonych w okresie, gdy był re k to re m  w  P e te rsb u rg u , k tó re  odznaczają  
się szczególną do jrzałością , bądź też kazań  z okresu  działa lności b isk u ­
p iej w  Tam howiie (2 tom y) i  w e  W łodzim ierzu  (tom liczący ©84 strony) 
P raw d o p o d o b n ie  a u to r  podał dzieła, do k tó ry ch  udało  m u się dotrzeć. 
W ątp liw ości jedyn ie  w  tym  k ie ru n k u  m oże nasuw ać pom yłka w  podan iu  
ty tu łu  czasop ism a w  k tó ry m  m ia ł być p ie rw o tn ie  d ru k o w an y  K o m en ta rz  
do p ierw szego  lis tu  św . P aw ła  do T essa loniczan . O tóż  u k aza ł się on nie 
w  D uszepo lezno je  C ztien ije , ja k  p o d a je  au to r, lecz w  T a m b o w sk ich  
W iadom ościach  D iecezja lnych .

W su m ie  pow ażna ro zp raw a  Spidilika da je  pe łny  w y k ład  n a u k i b p a  
T eofana  P u s te ln ik a  o życiu w ew n ę trzn y m  i na  tym  p rzy k ład z ie  dobrze 
zazn a jam ia  z duchow ością  p raw o sław n ą . T eofan  bow iem  je s t uw ażany  
p rzez teo logów  ro sy jsk ich  za w iernego  i czołowego w y raz ic ie la  ducha 
p raw o sław ia , p rzy  ty m  cieszył s ię  dużą p o p u larn o śc ią  w  społeczeństw ie 
rosy jsk im . Z d ru g ie j s tro n y , ja k  zauw aża  dobry  znaw ca  duchow ości 
i m o ra lis ty k i p raw o sław n e j, S. T y s z k i e w i c z  S J, poglądy  T eofana  
są szczególnie b lisk ie  kato licyzm ow i (por. M oralistes de R u ssie , Rom e 
lflBl s. 125). P ra c a  S p id lika , k tó ra  p rzed staw ia  d o k try n ę  n iem al w sp ó l­
n ą  obu w yznan iom  ch rześc ijań sk im , s tan o w i ty m  sam ym  cenny  w k ład  
do zm nie jszen ia  p rzed z ia łu  m iędzy p raw o sław iem  i kato licyzm em .

Ja n  P ry szm o n t

E réd érick  F e r r é ,  L e  langage re lig ieu x  a - t- i l  u n  sens?, P a r is  1970, E d i­
tio n  d u  C erf, s. 192.

Z adan ie , jak iego  p o d ją ł się a u to r  książk i, o k reślone  zostało już  w  s a ­
m ym  tytufle. P y ta ją c  o sens języka  re lig ijnego , teologicznego, u w aża  za 
ta k i n ie  ty lk o  język  feo łogów -naukow ców , a le  tak że  język  w iernych , 
k tó rzy  p rzep o w iad a ją , ja k  i tych , k tó rzy  s łu ch a ją . B odźcem  do p o d ję -


